
Dzisiaj 4 strony Wydanie poranne Cena 10 groszy

wychodzi dwa
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego 1 giełdowego dr, Marian CKełmikowaki. 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 

w Poznaniu, św. Marcin 70
Poznań, wtorek dnia 10 grudnia 1935Nr. 563 Rok 30

Rozbiór Abisynii postanowiony
W kołach brytyjskich nie przypisują znaczenia ewentualnemu oporowi negusa

Londyn. (PAT) Propozycje, jakie 
przywiózł wczoraj rano do Londynu 
rzeczoznawca Foreign Office, Peterson, 
a które przedłożone będą wraz z pi
smem wyjaśniającem sir Samuela Hoa- 
re‘a członkom gabinetu brytyjskiego z 
premierem Baldwinem na czele, przewi
dują rzekomo w głównych zarysach, co 
następuje:

ł) Wschodnia część prowincji Tigré, 
zajęta obecnie przez wojska włoskie, 
pozostaje przy Włochach wraz z Aduą 
i Maikalle. Święte miasto Abisyńczy- 
ków Aksum będzie zwrócone Abisynji. 
Między tą częścią prowincji Tigré a 
Erytreą granica będzie wyrównana na 
korzyść Włoch przez przyznanie Wło
chom większego pasa ziemi w prowin
cji Danakil.

2) Cała prowincja Ogadenu wraz z 
przylegającemi na zachód prowincjami 
Bała i Boran, ograniczona na zachód 
według linji 36 st. długości geograficz
nej, a na północ według linji 8 st. sze
rokości geograficznej, będą ofiarowane 
Włochom. Posiadłości włoskie posunę
łyby się więc na 75 mil ang. na południe 
od Adis Abeby. Ohszary te zawierają 
pasmo jezior, będących przedłużeniem 
jeziora Rudolfa i uważane są za specjal
nie korzystny teren kołonizacyjny, na 
którym możliwe jest osadzenie od i do 
Półtora mdljona ludzi.

3) Abisynja otrzymuje pas ziemi pod 
Postacią korytarza, prowadzącego do 
portu Assab, który miałby przejść w po
siadanie Abisynji. W razie odrzucenia 
tego punktu przez Mussołiniego, otwar
ta zostaje możliwość odszkodowania 
Abisynji korytarzem i portem Zeiła w 
brytyjskiej Somali, na co Francuzi wy
razili swą zgodę, jako na alternatywę.

4) Abisynja pozostaje pod suweren
nością cesarza i uzyska pomoc Ligi Na
rodów w zakresie pożądanych reform 
przy współudziale Włoch.

Obszar, ofiarowany w tych propozy
cjach Włochom, wynosi 150.000 mil 
kwadir., czyli blisko połowę całej dotych- 
c?^Swei Abisynji, której obszar wyno
si 350.000 mdl kwadr. Propozycje te, po 
zaakceptowaniu przez rząd brytyjski, 
pędą. przedłożone Mussoliniemu, cesa
rzowi abisyńskiemu oraz komitetowi 
Pięciu Ligi Narodów. Propozycje te da- 
6ko wybiegają poza wszystko, co do
nnez as ofiarowywano Mussoliniemu.

Pondy n. (PAT) Wczohaj wieczo- 
lem zebrał się gabinet brytyjski celem 

opatrzenia propozycyj, przywiezio- 
t/. z Paryóa przez rzeczoznawcę Pe- 
?5f<>ria' Propozycje te zostały przez 

lne*; zaaprobowane i wieczorem je- 
w ambasador brytyjski w Paryżu

Z obrad konferencji morskiej
ogntmic^ernie zbrojeń morsJcieh, ochrona praed 

lodziarni podirodnemi'
fe-Jl0.1? d y n. (PAT.) Otwarcie kon
nie li? L Iaiarskie.i nastąpiło o godzi- 
cvi J m- <7. Przemówienie inaugura- 
r^Jne wygiosij premjer Baldwin, któ- 
bza.ri s,wiadczyl m. in. co następuje: 
bolitri rytyjsk^ jest gotów oprzeć swą 
tów ^orsltą na zasadach trakta- 
lonH ?10rskich — waszyngtońskiego i 
Rami iego " z koniecznemi zmia- 
tuaeii Wy.btywającemi ze zmiany sy- 
PesyL 1Wdzynarodowej i z potrzeb 
tyiskf680Inych ińocarstw. Rząd bry-
kontvnimrZyWi^ZU'ie dużą wage do 
ourab- 0Wania wysiłków w kierunku 
dem ®?ia. sił morskich pod wzglę- 

prae,,nrJakościc>wym i ilościowym i 
° -'oy doprowadzić do żmniejsze-

otrzymał telefoniczną instrukcję powia
domienia promjera Lavala o zgodzie 
rządu brytyjskiego na propozycje, któ
re obecnie zakomunikowane być mogą 
formalnie Mussoliniemu.

Oczywiście pozostaje jeszcze jako 
niewiadoma stanowisko, które zajmie 
cesarz Abisynji. Naogól jednak w bry
tyjskich kołach politycznych nie liczą 
się poważnie z jego opozycją, podkre
ślając, że w' razie oporu pogorszy on tyl
ko swą sytuację.

W Londynie podkreślają zwłaszcza, 
że kwestja ewtl. wprowadzenia w życie

Na frontach zacięte walki
W arszawa. (PAT) Jak donoszą 

z Adis Abeby, obiegają tam pogłoski, że 
samoloty włoskie bombardowały miasto 
Ankober, położone o 150 km na północ
ny wschód od Adis Abeby. Abisyńsikie 
władze wojskowe nie potwierdzają tej 
wiadomości. Wczoraj rano nad Dessie 
przelatywały znowu samoloty włoskie, 
nie bombardując jednakże miasta.

Źródła niemieckie donoszą, że na 
froncie południowym panuje spokój. Na 
froncie północnym lotnicy prowadzą 
ożywioną akcję wywiadowczą. Silne od
działy abisyńskie zbliżają się do łinij 
włoskich.

Źródła angielskie donoszą z Adis 
Abeby, że na północ od Dolo, na froncie 
południowym, wojska rasa Desta sto
czyły całodzienną walkę z silnemi od
działami wojsk somalijskich. W walce 
tej po stronie abisyńskiej padło 850 lu
dzi, zaś po stronie włoskiej zgórą 700 
Dwa czołgi włoskie wpadły w ręce Abi 
syńczyków.

Wczoraj wieczorem przybyło do Adis 
Abeby 7 samochodów ciężarowych, któ- 
remi przewieziono rannych w czasie 
bombardowania Dessie żołnierzy i oso
by cywilne.

Rzym. (PAT) Ogłoszono następu
jący komunikat urzędowy nr. 66:

Marszałek Badoglio telegrafuje: Na 
całym froncie prowadzona jest ożywio
na działalność patroli wywiadowczych. 
Samoloty włoskie zbombardowały dru
gi abisyński obóz wojskowy na północ 
od Dessie. Na froncie somalijskim lot
nicy stwierdzili, że znaczne oddziały 
przeciwnika grupują się między Filtu a 
Negelłi w pobliżu kanału Doria i koło 
Daua Parma. Samoloty były silnie 
ostrzeliwane; jeden z oficerów włoskich 
został zabity. Samoloty zbombardowa
ły obóz nieprzyjacielski i powróciły po
myślnie do swych baz.

nia rozmiarów wszelkich okrętów 
oraz ich dział, jak również do zniesie
nia lodzi podwodnych. Jeżeli już jest 
rzeczą niemożliwą osiągnięcie zgody 
na zniesienie łodzi podwodnych, to 
staje się rzeczą doniosłą i żywotną 
zawarcie układu, który chroniłby od 
szkody, jaką łodzie podwodne mogą 
wyrządzić.

Po przemówieniu Baldwina dele
gat amerykański Norman Davis za
proponował ministra Hoare'a na prze
wodniczącego konferencji. *

Następnie przemawiali poszczegdfiei 
delegaci w porządku alfabetycznym 
państw. •

embarga na naftę jest wielce skompli
kowana. Rumuński minister spraw za
granicznych Titulescu, który znajduje 
się pod silną presją rumuńskich produ
centów nafty, ostrzegł Paryż, że rumuń
ski przemysł naftowy nie mógłby się 
zgodzić na wprowadzenie w życie em
barga na naftę, dopóki stosowne usta
wodawstwo, włączające naftę do mate
riałów wojennych i zabraniające jej wy
wozu, nie byłoby przyjęte przez kongres 
amerykański. To stanowisko Rumunji 
wywołać miało również pewne wahania 
ze strony sowieckiej.

Źródła francuskie donoszą z Harra- 
ru, że samolot włoski przeleciał nad Dżi- 
dżigga. budząc wielkie zaniepokojenie 
wśród mieszkańców. Lotnicy włoscy 
bombardowali szereg miejscowości w 
Ogadenie, wyrządzając poważne szkody.

Ad igr at. (PAT.) Wysłannik Ag. 
Stefani donosi z Adigratu, że w następ
stwie bombardowania przez samoloty 
włoskie daje się zauważyć zwolnienie 
tempa posuwania się ku północy sil
nych oddziałów nieprzyjaciela. W po
bliżu czołowych pozycyj toczą się wal
ki patroli włoskich z oddziałami nie
przyjacielskiemu Ostatnie większe 
starcie miało miejsce w okolicach 
Eddi Encato w rejonie Tzembela na 
północ od rzeki Takazze, gdzie oddział 
włoski napotkał na silniejszą liczebnie 
bandę abisyńską. Po brawurowym ata
ku na bagnety, Abisyńczycy cofnęli 
się, pozostawiając na placu boju licz
nych zabitych i rannych.
Senat włoski wobec sankcyj

Rzym. (Tel. wł.) W poniedziałek 
odbyło się uroczyste otwarcie posiedze
nia senatu włoskiego. W otwarciu u- 
czestniczyli włoski następca tronu i 
czterej członkowie rodziny królewskiej. 
Otwarcia dokonał prezydent Federzoni, 
który podkreślił, że naród włoski jest 
ściśle związany z domem królewskim. 
Po słowach hołdowniczych dla Musso- 
liniego, prezydent Federzoni wyraził u- 
roczyście protest przeciwko zastosowa
nym wobec Włoch sankcjom. Jako je
dyny mówca przemawiał admirał Thaon 
de Revel.

Zbrojenia w Egipcie
Kair. (PAT). W dążeniu do dal

szego zabezpieczenia rezerwuarów i 
tamy w Asuanie przed napadami lot
niczemu, władze wojskowe postanowiły 
zbudować lotnisko, na którem będą 
mogły lądować samoloty, przeznaczone 
do obrony. Na wzgórzach Okolicznych 
ustawione będą baterje przeciwlotni
cze. Zastanawiano się również nad za
rządzeniami, mającemi zabezpieczyć 
ludność przed atakami lotniczemi 
i gazowemi. Ministerstwo wojny do
starczyło 3 000 masek gazowych, prze
znaczonych dla oddziałów piechoty, 
stacjonowanych w Solloum Mexali.

Krwawe wybory 
w Argentynie

Buenos Aires. (PAT) W cza
sie wyborów uzupełniających do rad 
miejskich w prowincji Cordoba, gru
pa osób cywilnych w miejscowości 
Plaża Mercedes zaatakowała ogniem z 
broni palnej policję, która' zrobiła rów
nież użytek z broni palnej.

W rezultacie strzelaniny zginęło 
9 przedstawicieli władzy policyjnej i 
jedna osoba cywilna, 4 zaś zostały 
ciężko ranne.

Min. Kwiatkowski
na zjeździe izb rzemieślniczych
Warszawa. (Tel. wł.) Na II. 

zjeździe Rady Związku Izb rzemieślni
czych w dniu wczorajszym wygłosił 
dłuższe przemówienie n. t. wałki z 
kryzysem gospodarczym wicepremier; 
Kwiatkowski.

Dymisja Sahma przyjęta
Berlin. (Tel. wł). Pogłoski o spo 

dziewanej dymisji obecnego nadburnu 
Berlina dr. Sahma sprawdziły się. Dr. 
Sahib, b. prezydent senatu gdańskiego, 
zwrócił się do ministra Rzeszy i I rus 
Fricka z prośbą o dymisję, która zo
stała przyjęta.

W sprawie Polaków
w Czecha Słowacji

Mo r a ws k a Ostrawa. (PAT.)' 
„Ostravsky Delnicky Denik“ został 
skonfiskowany za artykuł , p.. t. „Za
miast pomocy ludowi cieszyńskiemu —- 
nowa dyrekcja policji“, w którym 
krytykuje postępowanie władz cze
skich wobec ludności polskiej. „Gdy
by za każdym cieszyńskim Pola- 
kiem — pisze dziennik czeski — po
stawiono nawet po dwu policjantów, 
to i tak nie zdoła się tą drogą wpłynąć 
na ich sposób myślenia“.

Mo r a ws k a Os t r a w a. (PAT.) 
Na jednem z posiedzeń sejmiku mo
rawsko - śląskiego w Brnie wywiąza
ła się debata w sprawie położenia 
ludności polskiej w Czechosłowacji. 
Wobec niesłychanych napaści na lud
ność polską, których dopuścili się W 
swych przemówieniach posłowie 
czescy Smyczek i ks. Jedliczka, za
brał głos w odpowiedzi reprezentant 
ludności polskiej p. Junga, zbijając 
fałsze i domagając się sprawiedliwo
ści dla Polaków. Przewodniczący sej
miku krajowego wielokrotnie przery
wał polskiemu mówcy. Po przemó
wieniu pos. Jungi zabrał głos poseł 
czeski Klac, który oświadczył imie
niem czeskiej macierzy szkolnej i 
stronnictw czeskich, że dotychczasowy 
kurs polityczny wobec ludności pol
skiej nie ulegnie zmianie, mimo ja
kichkolwiek umów międzynarodo
wych. Klac zalecał zaostrzenie kursu 
antypolskiego i był za to oklaskiwany.

Ryga. (PAT) Prezes rady mini
strów i mnister spraw zagranicznych 
Ulmani.s dokonał wczoraj w Rydze 
otwarcia trzeciej konferencji ententy 
bałtyckiej.

Przesilenie rzędowe
M a d r y t. (PAT.) Rząd podał s 

do dymisji. Ustąpienie rządu zosta 
postanowione po posiedzeniu rady g 
binetowej oraz po rozmowie, jaką pr 
mjer Chapaprieta odbył z prezyde 
tern Zamorą.

Gabinet hiszpański utworzony z 
stał w dniu 29 października w n 
stępstwie przesilenia rządowego, w 
wołanego przez aferę Straussa.

Narady o utworzenie nowego rżąc 
rozpoczęły się wieczorem. Prezyde 
wezwał do siebie przewodniczącej 
kortezów Santjago Alba, który wyra; 
opinję, że należy utworzyć nowy rzą 
aby uniknąć zarówno przesileń w na 
bliższej przyszłości, jak rozwiązań 
kortezów.

Bezpośredni powód przesilenia b 
następujący: Ponieważ większo
izby wypowiedziała się za przystąpi 
niem do głosowania nad projektar 
gospodarczemi rządu, ministrowie 
grupy Gil-Roblesa postanowili podi 
się do dymisji, nie czekając na obrać 
budżetowe. Premjer Chapaprieta 
wazał, że przesilenie może nastąp 
tylko w wyniku głosowania izby, wie 
sześć ministrów była innego zdania.
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Wielki proces o
Bydgoszcz. (Tel. wł.) W dalszym 

ciągu zeznawali oskarżeni Jan Tetz- 
1 aff i Bolesław Niemczyk. Za
przeczają oni, jakoby w dniu 6 września 
byli na zebraniu, na którem miało się 
odbyć zaprzysiężenie członków. Obaj 
twierdzili, że zeznania w śledztwie zło
żyli pod przymusem i obecnie je odwo
łują.

Oskarżeni Florjan B u d n i k, Józef 
Kowalski i Maciej Cybulski 
przyznają, że składali przysięgę na wier
ność Stronnictwu Narodowemu, oraz że 
będą bronić wiary i ojczyzny. O tem, 
że w dniu wyborów mieli przyjść uzbro
jeni, nie było nigdy mowy.

Przy zeznaniach Michała Zycha 
przewodniczący zapytuje, czy Żołna 
mówił, że jeśli kto złamie przysięgę, to 
dostanie kulą w łeb?

Oskarżony: — Nie, nie słysza
łem tego.

Na uwagę przewodniczącego, żę jest 
sprzeczność między jego zeznaniami w 
śledztwie i obecnemi, oskarżony twier
dzi, że podpisał je bez przeczytania i że 
podsuwano mu takie właśnie zeznania.

Pozostali oskarżeni również przy
znają, że składali tylko przyrzeczenia, 
iż będą bronić wiary i ojczyzny i wier
nie stać przy Stronnictwie Narodowem.

Ponieważ przewodniczący stwierdził 
sprzeczność tych zeznań ze złożonemi 
w śledztwie, odczytano protokóły pierw
szych zeznań. Wynika z nich, że oskar
żeni stali pod kierownictwem Żołny, a 
zaprzysięgani byli przez Franciszka Ko
walskiego. Przysięgę składali, trzyma
jąc prawą rękę do góry a lewą na kara
binie. Niektórzy z oskarżonych, jak np. 
Westphal, stwierdzają, że w śledztwie 
zeznawali pod przymusem i że nie czy
tano im podpisanego protokółu.

Na sal: sądowej zjawił się osk. Gro
chowski. Przybył on z Solca Ku
jawskiego, gdzie bawił u swojej ciotki. 
Na wniosek prokuratora sąd postanowił 
włączyć jego sprawę do obecnego po
stępowania.

Na napytanie przewodniczącego, czy 
przyznaje się do zarzucanego mu prze
stępstwa, Grochowski zaprzecza, jakoby 
w dniu 6 września wspólnie z Żołną i 
towarzyszami w Ratajaeh założył zwią
zek zbrojny, mający na celu przeszko
dzenie w wyborach.

W sprawię uczestnictwa w dniu 8-go 
września w napadzie na lokal wyborczy 
w Wiktorówku zeznawało około 40 
oskarżonych. Nikt z nich nie przyzna
je się do winy; wszyscy stwierdzają, że 
znaleźli się w tłumie przypadkowo, 
Śpiesząc do kościoła.

Zeznania oskarżonych trwały do 
godz. 2 popołudniu, poczem przewodni
czący zarządził przerwę do godz. 17. W 
czasie przerwy obiadowej do sądu do
prowadzeni zostali oskarżeni Józef, Sta
nisław i Jan Stachowiakowie oraz Do
minik Dyks.

Po wznowieniu przewodu sądowego 
o godz. 17 prokurator postawił wniosek, 
aby protokół zeznań Pieczki i innych 
oskarżonych, którzy twierdzili, że zmu
szano ich do zeznań obciążających, prze
słać prokuraturze celem wszczęcia do
chodzeń.

Przesłuchani oskarżeni trzej Sta
chowiakowie oraz Dyks, którym 
zarzuca się ludziął w napadzie na lokal

zajścia wyborcę w Wyrzyskiem
wyborczy, nie przyznają się do winy. 
Zkolei składa zeznania oskarżony 
R e i n hol c, aptekarz z Łobżenicy, 
który na wstępie mówi o przykrych wa
runkach, w jakich składał zeznania. 
Prowadzono go do więzienia w Łobże
nicy skutego w kajdanach, co wywołało 
u niego takie zdenerwowanie, że nie 
wiedział, co zeznaje. W ten sposób po
wstały takie obciążające zaznania w 
śledztwie. Oskarżony Reinholc nazywa 
te warunki azjatyekiemi. Przewodni
czący przywołuje oskarżonego do po
rządku, zwracając uwagę pa niewłaści
wość wyrażania się.

W dalszym ciągu swych zeznań osk. 
Reinholc zaprzecza, jakoby dopomógł 
do ucieczki oskarżonemu Polcynowi. 
Wyjaśnia w jaki sposób poznał się z 
osk. Polcynem. Mianowicie Polcyn był 
bezrobotnym i dostał u niego pracę jako 
ogrodnik. O przygotowanych zajściach 
o.sk. Reinholc nic nie wiedział. Człon
kiem Stronnictwa Narodowego nie był, 
lecz tylko sympatykiem. W piątek, dnia 
6 września przybył do niego przodow
nik policji z Łobżenicy,-Ostrowski, i za
pytał: „Panie, co będzie w niedzielę? 
Chclałbym widzieć tę tajemniczą rękę, 
która tem wszystkiem kieruje“.

Oskarżony odpowiedział przodown 
Ostrowskiemu, że nic nie wie o jakich
kolwiek przygotowaniach, ale równo
cześnie powiedział mu, iż możliwem 
jest, że do czego dojdzie, gdyż w powie
cie wyrzyskim panuje wielkie niezado
wolenie, wywołane bezrobociem i nę
dzą ludności, a także ordynacją wybor
czą, dzielącą społeczeństwo na elitę i

Z posiedzenia rady miejskiej w Śnieżnie
Spór z tymczasowym prezydentem miasta o interpretacje, 

usta wy samorządowej
Gniezno, (br) Pierwsze posiedze

nie rady miejskiej w Gnieźnie odbyło 
się w poniedziałek. Porządek obrad 
przewidywał wprowadzenie w urząd 
nowych radnych, wybór komisji finan
sowo - budżetowej, komisji rewizyjnej 
i 4 ławników.

Po zagajeniu posiedzenia przez tym- 
czasowego^prezydenta, tenże odczytał 
nazwiska wybranych radnych, przyęzem 
podał do wiadomości, że nie wprowadza 
w urząd z uwagi na sprzeczność z art. 9 
ustawy samorządowej radnych Obozu 
Narodowego dr. Tadeusza Zgaińskiego 
oraz Stanisława Hartwicha.

Do porządku obrad zabrał głos dr. 
Walery Szatkowski, prezes Klubu Na
rodowego, wskazując na niezgodność z 
ustawa stanowiska tymczasowego pre
zydenta i stwierdzając, że według in
terpretacji żaden z wybranych nie 
mógłby być radnym miejskim. Słuszne 
stanowisko dr. Szatkowskiego poparł 
pod względem prawniczym adw. dr. 
Pietirowicz W konkluzji dr. Szatkow
ski zapowiedział, że o ile tymczasowy 
prezydent wspomnianych dwóch rad
nych nie wprowadzi w urząd, Klub Na
rodowy na znak protestu opuści salę po
siedzeń. Wtedy tymcz. prezydent zmie
ni! swe stanowisko w stosunku do rad
nego Hartwicha, natomiast utrzymał 
swą decyzję w stosunku do dr. Zgaiń
skiego Wobec tego, zgodnie z zapo-

holotę. Co do Polcyna. osk. Reinholc 
stwierdza, że dnia następnego po zaj
ściach, t. j. 9 września, przybył do niego 
Polcyn i zapytał, co ma robić. Oskarżo
ny radził mu zgłosić się na policji, jeśli 
się czuje winnym. Ale Polcyn wyraził 
obawę, że policja go zbije lub może na
wet zabije. Oskarżony doradził mu, 
aby udał się do Bydgoszczy i tam za
meldował się w policji. Polcyn wtedy 
oświadczył, że na to trzebaby samocho
du,, a on o niego nie może się wystarać. 
Wtedy żona oskarżonego, Halina, zate
lefonowała po samochód, który wkrótce 
przybył. Polcyn sam umówił się z szo
ferem i wkrótce odjechał.

Następnie składała zeznania Hali
na Reinholcowa, żona poprzedniego 
oskarżonego. Oskarżona nie przyzna
je się do jakiejkolwiek winy. Zamó
wiła samochód na prośbę Polcyna. 
Nie wyjeżdżała z nim na umówione 
miejsce, jak twierdzi akt oskarżenia, 
lecz pojechała jedynie na dworzec, 
gdzie załatwiała interesy męża. Pol- 
cyn powiedział jej, że pojedzie do 
Bydgoszczy, a potem do Torunia.

Prokurator zwraca uwagę na 
sprzeczność zeznań oskarżonej z ze
znaniami jej męża Reinholca. Miano
wicie Reinholc zeznał, że Polcyn miał 
pojechać tylko do Bydgoszczy, a Rein
holcowa twierdziła, że również do To
runia. Oskarżona na to wyjaśnia, że 
zapewne Polcyn przed nią nie chciał 
ujawnić, dokąd miał jechać.

Na tem o godz. 20 zakończono prze
słuchiwanie oskarżonych. Dziś, w 
drugim dniu procesu, zeznawać będą 
świadkowie.

wiedzią, radni Klubu Narodowego' gre
mialnie opuścili posiedzenie, poczem z 
powodu braku quorum posiedzenie ra
dy miejskiej zostało zamknięte.

Po opuszczeniu sali posiedzeń przez 
Klub Narodowy przewodniczący zapo
wiedział, że nowe posiedzenie, z tym sa
mym porządkiem obrad, zwoła jeszcze 
w, bieżącym tygodniu.

Prez. RzpllteJ doktorem hon.
Wydział mat.-przyrodniczy U. P. 

przyzpal Prezydentowi Rzpl. prof. 
Mościckiemu tytuł doktora honorowe
go U. P.

Senat uchwalę wydziału zatwier
dził. Rektor Runge udał się do War
szawy, by prosić Prezydenta o przy
jęcie godności.

Odrzucony wawrzyn
Warszawa. (Teł. wł.) Artur Gór

ski nie przyjął wawrzynu Polskiej 
Akademji Literatury. (w)

Posiedzenie Senatu
Warszawa. (PAT.) Plenarne 

posiedzenie Senatu wyznaczone zosta
ło na dzień 12 bm. godz, 12.

Na porządku dziennym wybór wi
cemarszałka i wybór komisji budże
towej.

Z CHWIL.
Ks. arcybiskup dr. Adam Sapieha za-< 

mieścił w dzienniku urzędowym archidie
cezji krakowskiej pełen silnych akcentów 
protest przeciw pewnym powieściom, któ
rych fabuła rozgrywa się na terenie archi
diecezji krakowskiej. W proteście tym 
czytamy dosłownie:

„Ukazały się w ostatnich czasach po
wieści, których fabuła rozgrywa się na 
tle wydarzeń w miejscowości tutejszej 
diecezji, Obie wyrządzają wielką krzywdę 
społeczeństwu, które opisują. Brudne, or
dynarne, prostackie, babrzące się w bio
cie bezwstydu opisy te bluzgają też bez
krytycznie przeciw religji. Samo ukazanie 
się takich książek, choć zawsze smutne 
jednak jeszcze może tłumaczyć wykolejeń 
nie się moralne i chorobliwy stan umy
słowy jednostek. Wyróżnianie zaś . nagra
dzanie właśnie takich utworów przez in
stytucje, popierane przez czynniki rządzą
ce, jest oburzające i dlatego zasługuje na 
najostrzejsze napiętnowanie“.

Jak łatwo się domyśleć, chodzi tu 
o „Grypę“ Jalu Kurka i „Zmory“ Ze
gadłowicza.

*
W dniu 20 września bież, roku było 

już po historycznych „wyborach“. Za
równo po tych do Sejmu, jak i do Senatu.

Ponieważ było dwieście kilkanaście 
miejsc do zajęcia w Sejmie, a 96 w Sena
cie, więc musieli być i tacy „państwo- 
twórcy“, którzy otrzymali mandaty. Stąd 
okazja do fetowania.

Nie wszystkie „oblewania“ poselstwa i 
senatorsfwa przeszły do kroniki poli
cyjnej. A przynajmniej dotąd o tem nie 
wiadomo. Utrwalono jednak -protokółem 
dyżurnego policjanta to, co działo się w 
pewnej restauracji warszawskiej w dniu 
20 września.

W gabinecie restauracyjnym wiwato
wało 40 osób na kolacji, „fundowanej“ 
przez nowoobranego senatora z okazji je
go wyboru. Jakiej maści politycznej mógł 
być fen jegomość — nie trudno się do
myślić.

Pod koniec kolacji zarządzający przed
stawił rachunek, wynoszący około 720 zł 
i do rachunku doliczył, zgodnie z obo
wiązującemu przepisami, dodatek na bez
robocie w wysokości po 50 gr od osoby, 
t j. łącznie 20 zł.

Rachunek regulował senator i podczas 
płacenia, brat jego, urzędnik bankowy, 
zażądał od zarządzającego restauracji 
skreślenia dodatku ną bezrobocie, twier
dząc, że go nie u z n a j e i nie za
płaci. Na uwagę, że dodatek na bezrobo
cie pobierany jest na mocy rozporządze
nia, zawołał: „to jest granda!“.

Gdy w odpowiedzi na to zarządzający 
restauracją odezwał się, aby liczył się 
ze słowami, ten uderzył restauratora w 
twarz i chciał go bić, lecz obecni obez
władnili awanturnika.

W tej sprawie zarządzający wniósł 
skargę do sądu grodzkiego, oddział 10 w 
Warszawie o naruszenie nietykalności cie
lesnej i obrazę godności osobistej.

Starożytni rzekliby, kiwając głową:
— To jakiś prostak! Dorwał się nagle 

do czegoś i już... wino władzy uderzyło 
mu do głowy..,.

Pomyśleć jednak: nie samemu świeżo 
upieczonemu senatorowi, lecz już jego 
bratu!...

ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI

Mili III [MMII
(Ciąg dalszy).

31)
— Iz boku szatan?
— Tak...
Bezwiednym ruchem ręki za

konnik nakreślił na sobie znak 
krzyża św.

— Nieprawdopodobne! ■— wy
szeptał tak cicho, że tylko najbliżej 
stojący pochwycić to mogli.

— Wracajmy do stołu! — zapro
ponował gospodarz. — To wszystko 
istotnie c zanadto jest denerwujące.

Skierowali się ku wyjściu. Na 
progu jednak O. Hjacynt poprosił:

— Czy ja bym jednak nie mógł 
je-szcze raz przyjrzeć się temu ry
sunkowi?

Architekt wziął pochodnie z rąk 
młodszej panny Oyczyskiej, by Ja
ko znacznie wyższy od niej, bliżej 
światłem sięgnąć obrazu — i tak 
we dwóch z O. Hjacyntem zostali

w kaplicy. Reszta towarzystwa wró
ciła do kieliszków.

Dominikanin w milczeniu wpa
trywał się w ponurą scenę z obra
zu. Po chwili rozłożył ręce, jakby 
chciał tem powiedzieć: „są jednak 
sprawy niepojęte“, — tak z rozło- 
żonemi rękami patrzył jeszcze przez 
jakie pół minuty, wargi jego coś 
szeptały, jakby modlitwę. Stopnio
wo spokojniał.

— Dziękuję panu najuprzej
miej. Chodźmy już.

Żeszli ze schodków. Towarzy
stwo przy stole widocznie przed
tem rozprawiało o dostrzeżonych 
emocjach 0. Hjacynta, bo gdy z 
architektem ukazał się na stop
niach kaplicznych, szept powszech
ny ustał, jak na komendę.

Dominikanin usiłował uśmiech
nąć się, ale z trudem mu to przy
chodziło. Czuł, że musi coś przemó
wić, bo oczycałego towarzystwa po
mimo woli zwracają się ku niemu.

— Istotnie, szanowny panie —■ 
skierował się ku Sworzewskiemu, 
— kaplica unikatowa!

Ręką poszukał poręczy krzesła. 
Pan Karol dostrzegł, że staruszko
wi brak sił — pospiesznie podsunął 
mu wygodniejszy fotel.

— Może kieliszek wina?
— Z przyjemnością.
— Księdza dobrodzieja jednak 

wzruszyła treść tego obrazu?
— Nie to, nie to... Tylko — ja

kimś dziwnym zbiegiem zdarzeń, 
ale to nie ważne. ,

— Nie mówmy o tem...
— Naprawdę nić ważnego 

sam nie wiedział, czy rfiówić dalej 
czy nie. — Nie chciałbym intrygo
wać. Jakimś dziwnym zbiegiem 
zdarzeń, nie dawniej jak tydzień 
temu, szperałem w naszem archi
wum kilasiztornem — i właśnie —- 
Ale niema o czem mówić, pogawę
dzimy sobie o czemś innem przed 
udaniem się na spoczynek — która 
to godzina?

— Dopiero pół do dziewiątej.
— Czyżby? A istotnie — spraw

dził na swoim zegarku: — miałem 
wrażenie, że tu już jestem jakieś 
kilkanaście godzin. Tak, — popro-

stu to było widocznie w powszech
niejszym zwyczaju, niżby się wy- 
dawałp... Widocznie to nietylkh 
tam... — jakby głośno o czemś po* 
myślał. . .

— Co było w powszechniejszym 
zwyczaju? .

O. Hjacynt uczuł, że nie chce 
tem wszystkiem mówić, a jednak 
jakiś jakby nakaz zmusza go 
wynurzeń...

Czuł też na sobie czyjść magne 
tyczny wzrok. I nie mógł wyśledzić, 
czyj ?

A towarzystwo już sięzaintere- 
suwało jego niedomówieniami. Ba
ni Oyczyska oczywiście przysiad 
się doń. . n

— Ojciec ma coś interesujgceg 
do powiedzenia, a nie chce się z n 
mi podzielić... . .

— Zaręczam pani, że nic nad
zwyczajnego. Trochę tam taK1 
naszych klasztornych legend, we 
syj... Może i przeinaczonych z D 
giem pokoleń...

— Powiedzieć! powiedzieć! 
(Dalszy ciąg nastąpi)
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Pogrzeby
Dziś o 14,45 śp. Stanisław Osiński z 

kostnicy Szpitala Miejskiego:
o 15 śp. Stanisław Warczyński z kapli

cy wojskowej Wały Jana III;
o 15,30 śp. z Woziwocłzkich Helęna 

Witold - Alexandro wieżowa, z kapli
cy cmentarnej przy ul. Bukowskiej.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — Koncert symfo

niczny.
Teatr Polski: Dziś — „Złota ciocia“ — 

gościnny występ J. Warneckiego.
Teatr Nowy: Dziś — Chór Dana.
Teatr Wesoła Banda: Dziś — o godz. 19

i 21: „Ta Banda dobrze gra!...“

Komunikat meteorologiczny
Cala niemal Polska miała wczoraj po 

poi. pogodę pochmurną, z opadami w 
Wileńskiem, na Podlasiu i Polesiu. — 
Temperatura wahała się w granicach 
od plus 7 do minus 2 stopni, w szcze
gólności o godz. 14-tej zanotowano: 
minus 2 st. w Suwałkach i Cieszynie, 
minus 1 w Wilnie i Grodnie, zero w 
Poznaniu i Zakopanem, plus 1 st. w 
Warszawie i Krakowie, 2 w Tarnopolu 
i Siankach, 3 we Lwowie i Przemyślu, 
oraz 7 w Zaleszczykach.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 10 ł>. m.: przeważnie po
chmurno i miejscami opady. Tempera
tura w ciągu dnia w pobliżu zera. U- 
miarkowane wiatry południowo- 
wschodnie i wschodnie.

Dziś koncert symfoniczny
Przypominamy o dzisiejszym koncer

cie Orkiestry Symfonicznej stoi. m. Po
znania w Teatrze Wielkim. W programie 
koncertu znajduje się bardzo interesujący 
utwór Ravela p. t. „Grób Gouperina“, po 
•raz pierwszy w Poznaniu. Poza tern wy
konane zostaną dwa arcydzieła literatury 
symfonicznej: M. Karłowicza „Odwieczne 
pieśni“ i L. van Beethovena „Symfonja 
nr. 1“. Koncert skrzypcowy h-moił Saint- 
Saensa odegra świetna wiolinistka Irena 
Dubiska; zapowiedź jej występu przyjęta 
została przez naszych melomanów z 
Wielkiem. zainteresowaniem.

Dzisiejszym kopcęrtem dyrygować bę
dzie dr. Zygmunt, Lątoszewski, który na 
ostatnim (piątkowym) koncercie Filhar- 
monji warszawskiej odniósł wielki sukces.

Proces polityczny
w Czechosłowacji

Berlin. (PAT.) Przed sądem 
okręgowym w Morawskiej Ostrawie 
rozpoczął się wczoraj przy wielkiem za
interesowaniu publiczności, odkłada
ny wielokrotnie proces polityczny 
przeciwko profesorowi dr. Patschei- 
derowi i 19 innym oskarżonym, mię
dzy którymi znajduje się szereg wy
bitnych osobistości z pośród Niem
ców sudeckich.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnyn 
kitowania z obcem mocarstwem n; 
szkodę państwa czechosłowackiegi 
yvaZ“U^zta^ w czaS(>Piśmie „De 

Veg , które w swoim czasie stworzą 
e zostało przy poparciu ministr:

opiny.
Sä

T.

Recital fortepianowy G. Konatkowskiej
Równocześnie z występem Zaleskie

go w,,Borysie“ — o którym już pisałem 
odbytą się druga poważna impreza 

muzyczna, mianowicie recital fortepia
nowy. Gertrudy Konatkowskiej. Także 
ren wieczór dał dużą sumę emocyj arty
stycznych i przyznać muszę, że, opu
szczając .salę św. Marcina, aby zdążyć 
do .Opery, żałowałem szczerze, że zda
rzają się tego rodzaju kolizje. Jest to 
tombardziej niezrozumiałe, że obok te- 
^o są dnie, a czasem nawet tygodnie 
martwe, gdzie nic się muzycznie nie 
t'z?eje 1 że dał<>by się wszelkie imprezy 

j rozplanować, aby się z sobą nie zbie
ga Potrzeba tylko odpowiedniej or- 
saniziacji i umiejętnej ręki kierowni- 

zej, której brak już dawno daje się od-
nwac w poznariskiem życiu muzycz- nem. •’ a

Artystka wykonała obszerny pro- 
ram, złożony z dzieł literatury kla- 
ycznej,. romantycznej oraz grupy im- 

p ssjonistów, ukazując swój talent we

Proces o upadłość
Leszno. (Teł. wł.) Po przerwie, w 

dalszym ciągu uzasadnienia aktu 
oskarżenia, omawiane były drobiazgo
wo poszczególne rachunki i pozycje 
księgowe Banku Ludowego, zakwe
stionowane przez biegłych jako po
wstałe z nadużyć dyr. Olszewskiego, 
maskowanych przez oskarżonych u- 
rzędników. Rachunkami takiemi były 
fikcyjne konta jak: „Bronisława Ol
szewska“, „Bank Ludowy w Poniecu“ 
i inne, z których czerpał dowolnie dyr. 
Olszewski. W nadużycia te zaplątany 
został również dyrektor Miejskiej Ko
munalnej Kasy Oszczędności, Grzesik, 
który pozostał w kontakcie z dyr. Ol
szewskim a po ujawnieniu jego wy
stępnej działalności również popełnił 
samobójstwo. Wszyscy oskarżeni, jak 
mówi akt oskarżenia, stanowili szaj
kę, która razem z dyr. Olszewskim 
działała systematycznie na szkodę 
Banku Ludowego w Lesznie.

Przechodząc do omawiania po
szczególnych oskarżonych, uzasadnie
nie podaje, że osk. Rychlicki umyślnie 
wystawiał fałszywe noty memorjało- , 
we, które tyczyły się kont stojących do 
dyspozycji dyr. Olszewskiego. Osk. |

Zjazd delegatów kupiectwa wielkopolskiego
W dniu 9 grudnia b. r. obradował w 

Poznaniu w gmachu Domu Ku piec twa 
Polskiego zjazd delegatów Związku To
warzystw Kupieckich przy wyjątkowo 
licznym udziale przedstawicieli stowa
rzyszeń kupieckich, wchodzących w 
skład Związku. Na zjazd przybyli rów
nież: z ramienia województwa p. dr. 
Hempowicz, naczelnik wydziału prze
mysłu i handlu, oraz z ramienia zarzą
du st. m. Poznania p. nacz. Motyliński.

Zjazd otworzył o godz. 16 prezes 
Związku p. Kazimierz Otmianowski, 
omawiając w zagajeniu zadania zjazdu 
oraz obrazując przebieg ostatniego kon
gresu kupiectwa polskiego w Krakowie. 
Po sprawdzeniu, pełnomocnictw delega
tów przystąpiono do sprawy budżetu 
Związku na r. 1936.

Preliminarz budżetowy zreferował 
p. Wojciechowski, poęzem rozwinęła 
się ożywiona dyskusja. W związku z 
budżetem delegat Stów. Kupców z Kęp
na, p. Sarnowski, postawi! wniosek o 
obniżenie składek członkowskich. W 
dyskusji jednak wypowiadano się prze
ciw obniżeniu składek i wniosek ten w 
głosowaniu nie uzyskał większości. P. 
Borys zwrócił uwagę na zbytnią ogól
nikowość preliminarza budżetowego, co 
utrudnia ocenę poszczególnych pozycyj 
w budżecie, zwłaszcza przy rozchodach. 
P. radca Metelski z Leszna wskazał 
m. in. na brak programu w zarządzie 
Związku Tow. Kupieckich oraz na nie
dostateczną łączność z prowincją. Sze
reg innych mówców wyrażało opinję, iż 
budżet jest raczef zamały i należałoby 
dążyć do podniesienia jego wysokości. 
Na wniosek p. Kotlarskiego z Leszna po
stanowiono obniżyć pozycję rady na
czelnej celem zademonstrowania prze
ciwko przeprowadzeniu ostatniego kon
gresu kupiectwa w Krakowie, W wy
niku obszernej dyskusji uchwalono 
budżet zwyczajny w wysokości 34 tys. zł 
po stronie dochodów i rozchodów z tem, 
że pozycję rady naczelnej obniżono z 
i.800 zł na 1.200 zł, a podwyższono na
tomiast pozycje podróży z 800 zł na

wszechstronnem oświetleniu. Chociaż 
właściwości techniczne gry p. Konat
kowskiej, pianistki wysoce cenionej, 
znane są większości bywalców koncer
towych, to jednak warto zwrócić uwagę 
na niektóre ciekawe i może mniej przez 
ogół obserwowane szczegóły. Należy do 
nich przedewszygtkiem idealne „legato“ 
dzięki absolutnemu kontaktowi ręki z 
klawjaturą, co powoduje dużą płynność 
gam i passaży, wzmożoną jeszcze przez 
umiejętną pedałizację gamy, która choć 
jest obfita, to jednak nie powoduje 
mglistości (chyba, że chodzi o celowy 
efekt). Idzie z tem w parze miękkie u- 
derzenie, zróżniczkowane potencjalnie, 
ćo pozwala artystce na wydobywanie 
wspaniałych nieraz efektów kolory
stycznych. Dało się to zauważyć zwła
szcza w Debussym i Gassade („Ąiham- 
bra“), którzy szczególnie dobrze artyst
ce odpowiadają. Z tych utworów, które 
słyszałem, na specjalną uwagę zasługu
ją ponadto miniatury Brahmsa (co nie 
uchybią wcale reszcie programu), a 
zwłaszcza capriccio h-moll, oddane z 
niezmierną finezją rytmiczną i trafno
ścią charakterystyki muzycznej.

Dr. Z. SITOWSKI.

Banku Ludowego!
Bresiński przyjmował te noty jako 
kasjer, a oskarżeni Pawfelczyk i Bukie- 
wiczowa jako starzy i rutynowani u- 
rzędnicy Banku, na których barkach 
spoczywało głównie zadanie księgowo
ści, kontrasygnowali te noty i księgo
wali je. Wszyscy oskarżeni zdawali 
sobie sprawę, że współdziałają w wy
stępnej działalności dyr. Olszewskiego.

Przechodząc do omówienia osoby 
osk. Pawelczyka, uzasadnienie poda
je, że już w r. 1932 skazany był on na 
karę więzienia na 2 lata za sprzenie
wierzenia, ponadto sprzeniewierzył 
łącznie w czasie swego urzędowania 
około 74 tys. zł.

Następnie przechodzi uzasadnienie 
do omówienia manipulacyj wekslo
wych t. zw. dublo-weksli osk. Przewoź- 
niaka i Krajewicza. Gdy w r. 1932 dy
rektorem Banku został oskarżony Ba
jon, nadużycia te nabrały na sile, 
osiągając kwotę około 100 tysięcy 
zł. Oskarżeni weksle te redyskontowa
li w kilku poważnych bankach, jak

IBank Zw. Spółek Zarobkowych, Bank 
Cukrownictwa w Poznaniu i Bank Go
spodarstwa Krajowego.

1.400 zł. Budżet nadzwyczajny po stro
nie dochodów i rozchodów wynosi 6 
tysięcy złotych.

Następnie przystąpiono do omówie
nia kongresu kupiectwa polskiego w 
Krakowie. Sprawę tę referował dyrek
tor Związku p. Br. Sikorski, zaznacza
jąc na wstępie, że termin kongresu był 
przyśpieszony w związku z programem 
gospodarczym rządu w tym celu, aby 
kupiectwo mogło w tych aktualnych 
sprawach zabrać głos, nie czekając na 
uprzednie zjazdy towarzystw i związ
ków, a następnie rady naczelnej. Przed
miot obrad kongresu winien objąć ca
łość żywotnych spraw kupiectwa, u- 
chwałą jednak rady naczelnej ograni
czono porządek obrad kongresu do tych 
spraw, które były tematami wygłoszo
nych referatów. W wyniku debat nad 
tem, czy kongres ma być z dyskusją, czy 
też bez dyskusji, postanowiono na kon
gresie dyskusji nie przeprowadzać, na
tomiast w przeddzień kongresu odbyć 
dyskusję na posiedzeniu rady naczelnej; 
na posiedzeniu tein Związek Towa
rzystw Kupieckich w Poznaniu repre
zentowali pp. prezes K. Otmianowski, 
dyr- B. Sikorski i radca Thomas. Następ
nie referent omówił obszerniej poszcze
gólne referaty, wygłoszone na kongre
sie, i rezolucje tam uchwalone. Na ko
niec zaznaczył, iż około 10 stycznia 1936 
r. odbędzie się kongres samorządów go
spodarczych, na którym można się spo
dziewać swobodniejszego przedstawie
nia postulatów kupiectwa. Na kongre
sie tym ze środowiska poznańskiego 
wygłoszą referaty pp.: prof. Ropp, dr. 
Waschko i dyr. Sikorski (ten ostatni 
n. t. „Struktura handlu polskiego1).

P. prezes Otmianowski stwierdził, iż 
sprawy, które w szczególności interesu
ją polskie kupiectwo (m. in. kwestja ży
dowska), znajdowały na kongresie ży
wy oddźwięk w rozmowach i w kulua
rach. Kwestja żydowska była, zdaniem 
p. prezesa, pominięta w oficjalnych 
obradach kongresu dla „taktyki ekono
micznej“, chociaż taktyką polityczna 
wymagałaby jej poruszenia. Wspomi
nając o równocześnie odbywającym się 
w Warszawie kongresie kupiectwa ży
dowskiego, który doprowadził dd zorga
nizowania jednolitej naczelnej repre
zentacji handlu żydowskiego w Polsce, 
wskazał na konieczność obrony kupiec
twa polskiego przed) agresją kupiectwa 
żydowskiego.

W dyskusji nad! tym punktem poru
szono naprzód) sprawę domokrążstwa i 
handlu nielegalnego oraz handlu domo
krążnego w urzędach, które wbrew 
przepisom handel ten tolerują i zeń ko
rzystają. W tych sprawach udzielili wy
jaśnień przedstawiciele władz: p. dr. 
Hempowicz i p. nacz. Motyliński.

Następnie zgłoszono rezolucje, któ
re ze względu na brak miejsca, jak i 
dalszy przebieg obrad, zamieścimy w 
następnym numerze.

Polska nie zapłaci
Warszawa. (Tel. wł.) 15 b. m. 

przypada termin płatności raty długu 
wojennego polskiego wobec Stanów 
Zjednoczonych. Polska i tym razem nie 
zapłaci raty i odpowiednią notę złoży 
rządowi Stanów Zjedn. (w)

TOM POEZYf
K. DOBRZYŃSKIEGO

pod tytułem

[imi UHir
zawiera 132 strony na dobrym pa
pierze, oprawione w piękny karton 
półsztywny i kosztuję tylko

zł
DO NABYCIA:

■w Księgarniach, 
w ekspedycji „Kurjera Poz

nańskiego" w Poznania 
św. Marcin nr. 70,

w agenturach „ Kurjera Paz- 
nańskiego“ na prowincji.

Pojedyncze egzemplarze wysyłać bę
dziemy po otrzymaniu kwoty 1,80 
wpłaconej na konto P.K.O. nr. 200149

Ks, Franciszek Sonik 
błskupem-sutrag. kieleckim

Warszawa. (Tel. wł.) Papież 
Pius XI wyznaczył dla ks. biskupa 
kieleckiego Augustyna Łosińskiego bi
skupa sufragana w osobie ks. kanoni
ka Franciszka Sonika, proboszcza pa- 
rafji św. Wojciecha w Kielcach. 
Ksiądz Sonik został mianowany tytu
larnym biskupem w Margo.

Biskup - nominat urodził się w ro
ku 1885; po gimnazjum i seminarjum 
duchownem wyższe studja odbywał 
w akademji duchownej w Petersbur
gu. Święcenia kapłańskie , otrzymał 
w roku 1910, w pracy kapłańskiej dał 
się poznać, jako wybitny pedagog 
duszpasterz i pracownik na polu spo- 
łecznem. W roku 1930 objął probo
stwo w parafji św. Wojciecha i został 
dziekanem kieleckim. W uznaniu za
sług ks. biskup Łosiński mianował go 
kanonikiem kapituły katedralnej, (w)

Bokser polski zabity w ringu
Cleveland. (PAT.) Krótka ka- 

rjera pięściarska 21-letniego boksera 
polskiego Jana Wolińskiego w wadze 
lekkiej "skończyła się tragicznie.

W czwartej rundzie walki z nieja
kim Koerlingiem, Woliński uderzony 
w serce, a następnie w szczękę, upadł 
bez przytomności. Pomimo pomocy 
pogotowia ratunkowego Woliński 
zmarł w pół godziny, nie odzyskawszy 
przytomności.

Lekarze stwierdzili, że śmierć na
stąpiła wąkutek krwotoku mózgowego.

Sprawa Hauptmanna
Waszyngton. (PAT.) Sąd naj

wyższy odrzucił skargę apelacyjną w 
procesie Bruno Hauptmanna, skazane
go na śmierć za uprowadzenie i za
mordowanie dziecka Lindbergha.

Po odrzuceniu apelacji przez sąd 
najwyższy, Hauptmann ma jeszcze 
prawo zwrócić się do izby sądowej w 
New Jersey z prośbą o złagodzenie 
kary.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Z Konfraterni Kupców Chrzęść.

We wtorek 10 bm. o godz. 20,15 odbędzie 
się zebranie dyskusyjne w sali „Domu 
Kupiectwa Polskiego“. Referat wygłosi 
p. Pantofliński, referent Izby Przemysło
wo - Handlowej, nt. „Ekspansja Polski 
Zachodniej na Kresy Wschodnie“.

— * Z wystawy kanarków. Odbywa
jąca się w sali restauracji St. Heyduckie- 
go przy ul. Mąsztalarskiej wystawa ka
narków cieszyła się wczoraj dużą fre
kwencją. Dziś, w ostatni dzień, komi
tet wystawowy obniżył opłaty za wstęp, 
pragnąc uprzystępnić zwiedzenie wysta
wy najszerszym sferom miłośników 
ptactwa śpiewającego, (kl)

— * Walka rywalek. Wczoraj w po
łudnie powstało wielkie zbiegowisko na 
ulicy Pocztowej w pobliżu poczty. Po
wodem była bójka pomiędzy dwiema ko
bietami; chodziło o t. zw. trójkąt mał
żeński. Z rywalek posypały się podczas 
bójki stroje i kawałki odzieży. Zajście 
„załagodzi!“ dopiero pan policjant, (kl)

— * Zamach samobójczy. W mieszka
niu przy ul. Dąbrowskiego 115 targnęła 
się na życie, trując się lyzolem, 23-letnia 
Zofja G. Desperatkę przewieziono do 
szpitala miejskiego. Powód rozpaczliwe
go kroku nie został narazie ustalony, (kl)

— * Pościg za umysłowo chorym. 33.
letni pomocnik kupiecki Marjan P„ mie
szkający na Starym Rynku 89, stał się 
przez wybuchy furji niebezpiecznym d'a 
otoczenia. Przywołano pomoc 'policji 
Nieszczęśliwy zabarykadował się w mie
szkaniu i pozamykał okna i drzwi Wy
dostano go z pomocą straży pożarnej i 
odstawiono do miejskiego zakładu psy
chiatrycznego na Grobli. (kł) y
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Proces o zabójstwo min. Pierackiego
Warszawa. (Tel. wł.) Śwd. Dymitr 

Buben, aspirant policji śledczej w War
szawie, był obecny przy przeszukiwa
niu płaszcza, znalezionego na klatce 
schodowej domów nr. 5 przy ul. Okól
nik. W kieszeni płaszcza znaleziono 
kokardkę żółto-niebieską.. Była to ko
kardka seryjna, wyrabiana przez po
szczególne towarzystwa ukraińskie z 
okazji różnych uroczysiości narodo
wych. Świadek przeprowadzał także 
w dniu 18 czerwca badania w schroni
sku przy ul. Wolskiej 42.

Wdniu 24 czerwca świadek otrzy
mał wiadomości poufne, wyraźnie kie
rujące podejrzenie — jeśli chodzi o za
mach na min. Pierackiego — w stronę 
Ukraińców.

W dn. 25 czerwca świadek wysłany 
został na teren województw południo
wo-zachodnich, aby zasięgnąć informa
cje, co do tła zabójstwa i ewentual
nych sprawców. Z objazdu swego zło
żył następnie kilka raportów. W ra
porcie z dnia 29 czerwca świadek za
meldował, że sprawca bezwzględnie 
wyszedł z kół ukraińskich.

Na pytania obrońców, świadek szcze
gółowo opisuje rzeczy Olszańskiego, 
znalezione w schronisku, w szczegól
ności buty i płaszcz.

Następny świadek, Wiera Święcic
ka, sprowadzona z więzienia śledczego, 
oświadcza, iż zeznawać będzie po u-

SPORT
Narciarstwo

Zebranie konstytucyjne Poznańskiego 
Klubu Narciarskiego odbyło się przy u- 
dźiale przeszło 100 osób w studjo Polskiego 
Badja. Z obecnych ma członków zapisało 
eię 61 osób—Zairząd klubu wybrano w na
stępującym składzie pp.: prezes — mec. 
Starkowski, sekr. — Szramkiewicz, skarb
nik. mg. Bojcun, gospodarz — Jaśkowiak 
Fr., kapitan —• instr. PZN Prytyś; komisja 
rewizyjna — inż. Szulcowa, dr. Stabrowski 
i Breda. Sekretariat klubu mieści się w 
Wagon Lite Cook przy ul. Pierackiego 12. 
Klub jest już w toku rejestracji, a organi
zuje już kursy narciarskie w Zakopanem 
(pierwszy od 27. 12.) i w Poznaniu. Nadto 
przewidziana jest wycieczka do Garmisch- 
Partenkirchen oraz zawody o odznakę. 
Znaczne zainteresowanie się klubem 
świadczy najlepiej o konieczności powsta
nia takiej organizacji. Zaznaczyć należy, że 
dotychczas narciarstwem na terenie Po
znania zajmowała się sekcja AZS, a kursy 
dla ogółu organizowane były nadto przez 
Miejski Komitet W. F. i P. W. i Polskie 
Radjo. (wz)

Zapaśnicfwo
Zawodnicy zagraniczni, którzy wal

czyć będą dzisiaj we wtorek w hali re
prezentacyjnej Targów Poznańskich o go
dzinie 20 przeciwko reprezentacji okręgu 
poznańskiego, przybyli już do Poznania. 
Wieczorne międzynarodowe zawody bę
dą pierwszą tego rodzaju imprezą w 
Poznaniu i niezawodnie wywołają duże 
zainteresowanie w szeregach zwolenni
ków zapaśnictwa.

kraińsku, mimo, iż zna ję.zyk polski.
Sądi za odmowę zeznań skazał ją 

na 200 zł grzywny z zamianą w razie 
nieściągalności na 10 dni aresztu. Wy
chodząc świadek pozdrawia oskarżo
nych podniesieniem ręki i okrzykiem 
„Sława Ukrainie“. Za okrzyk ten ska
zał sąd świadka na dzień ciemnicy.

Następnie zeznawał świadek Adrjan 
Kórnicki. Po skazaniu go na 200 zł 
grzywny za odmowę zeznań w języku 
polskim, świadek zeznaje jednak po 
polsku. Za prowokacyjne w formie i 
treści zeznania sąd skazał Kórnickiego 
na dwa dni ciemnicy.

Po odczytaniu zeznań świadka Hor- 
nickiego zabrał glos prok. Żeleński, 
który zaznaczył:

„Skazanie Hornickiego na 2 dni 
ciemnicy nie wyczerpuje sprawy jego

Wielka katastrofa
na przejaździe kolejowym

Cztery osoby zabite na mie jscu, osiem ciężko rannych

Berlin. (Tel. wł.) Z Frankfurtu 
nad Odrą donoszą:

W nocy na poniedziałek na przejaź
dzie kolejowym w pobliżu Piły pociąg 
osobowy najechał na przejeżdżający w 
tej samej chwili przez tor samochód. Z 
pośród pasażerów cztery osoby zostały 
na miejscu zabite, osiem zaś, pomiędzy

Najpiękniejsza wystawa
Zwiedzajcie najpiękniejszą w Po

znaniu „Wystawę Lalek“, otwartą już 
tylko krótki czas, w ochronce przy ko
ściele na św. Łazarzu. Dochód na bied
nych Stów. Pań Miłosierdzia św. Win
centego a Paulo.

Mały pianista
W niedzielę w auli W. S. II. grał pię

cioletni pianista Jurek Choinka, anonso
wany jako cudowne dziecko. Jest to 
rzeczywiście osobliwy koncertant.

Na estradę wchodzi mały chlopczyna 
o długich jasnych lokach i szaro nie
bieskich oczach, uśmiecha się figlarnie 
do audytorium i z pomocą ojca winduje 
się na nieomal wyższy od niego taburet. 
Coś go na sali zadziwiło, wskazuje pal
cem do środkowych rzędów i rzuca pół
głosem jakieś uwagi. Wreszcie zaczyna 
grać. Małe paluszki, z trudem obejmują
ce interwały większe od kwinty (o okta
wie naturalnie nie może być mowy), 
zręcznie lawirują po klawiaturze. Gra z 
nut. Na twarzy widać wysiłek i sku
pienie, chłopak jest cały zaabsorbowany 
i przejęty swoją grą, a po każdym z ode
granych utworów kłania się z całą po
wagą.

Spojrzałem na program: w pierwszej 
części dziecinne kawałeczki, ale w dru
giej widnieją nazwiska Beethovena, 
Schuberta i Chopina (preludium De«- 
dur). Czy to aby nie zawcześnie? A

zachowania się wobec sądu, które musi 
mieć dalsze konsekwencje. Hornicki do
puścił się na tej sali dwóch przestępstw: 
powiedział, że go torturowano, trzyma
jąc go na mrozie, co jest nędznem i 
nieudałem kłamstwem, gdyż przesłu
chiwania jego odbywały się 7 i 8 wrze
śnia. Drugiego przestępstwa dopuścił 
się, nawołując tu na sali do zbrodni 
stanu. W ten sposób popełnił on prze
stępstwa z art. 140 i 154 k. k. Raz je
szcze potępiając jak najostrzej tego ro
dzaju metody, stosowane tu nagmin
nie przez świadków - Ukraińców, o- 
skarżonych o należenie do O. U. N., 
wnoszę o przesłanie do prokuratury 
odpisu dzisiejszych zeznań Hornickie
go celem pociągnięcia go do odpowie- 
działalności karnej.

Sąd postanowił uwzględnić wnio
sek prokuratora.

Po zeznaniach świadka Żurakow- 
skiego przewodniczący zarządził prze
rwę do dnia 10 b. m. godz. 10 rano.

niemi i szofer, odniosło ciężkie okale
czenia. W stanie beznadziejnym odwie
ziono wszystkich rannych do szpitala.

W ciągu poniedziałku cztery osoby 
zmarły. Samochód został rozbity na 
szczątki. Strażnika kolejowego areszto
wano natychmiast. Katastrofa wywoła
ła w okolicy .przygnębiające wrażenie.

jednak malec i to wygrał, czasem się 
pomylił, ale rytm trzymał dzielnie, roz
różnia! melodję od akompaniamentu, 
trudniejsze chwyty zręcznie upraszczał i 
przedewszystkiem świetnie się oriento
wał. Przy tem wszystkiem podkreślić 
trzeba, że mały Jurek u nikogo grać się 
nie uczył i że to, co gra, jest tylko wy
nikiem jego własnej zabawki przy forte
pianie. Ojciec, który jest skrzypkiem, 
zapoznał go z kluczem wiolinowym, a ba
sowy on sam sobie obliczył, wiedząc tyl
ko o linji f. Poza tem podobno ma słuch 
absolutny.

Trudno dziś przewidzieć, co w przy
szłości wyrośnie z małego Jurka, jakiemi 
drogami rozwinie się jego talent. Oby 
tylko nie zaczął się uczyć muzyki za
wcześnie i nie wpadl w ręce jakiegoś nie
powołanego pedagoga. Z, S.

Koncert Lisickiego
W sali koncertowej Domu parafjal- 

nego św. Marcina w piątek, dnia 13 gru
dnia b. r. o godz. 20 wiecz., odbędzie się 
koncert fortepianowy prof. Zygmunta 
Lisickiego. W programie utwory: Pa
derewskiego, Chopina i Liszta. Całko
wity dochód z koncertu przeznaczony 
na rzecz najbiedniejszych dzielnicy św.- 
łazarskiej. Bilety w cenie 50 gr, 1 i 2 zł 
do nabycia w firmie „Ad Astra“, ul. 
27 Grudnia 12, zaś w dniu koncertu od 
godz. 19 przy kasie.

Mord w ambasadzie
R i o de Janeiro. (PAT.) Poru ca. 

nik Ugo Barbiani, sekretarz attaché 
lotniczego ambasady włoskiej, zamor
dowany został we własnem mieszkaniu 
kilku ciosami sztyletu. Jak przyprą 
szczają, chodziło tu o napad, rabua, 
kowy.

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolis“ wyświetla film p. Ł 

„Ostatnia miłość“. Najodpowiedniejszą 
etykietką dla tego filmu byłoby określi 
nie — film psychologiczny. Stary, sław« 
ny kompozytor, który. od wielu lat prze, 
stał tworzyć, w ostatniej miłości swego 
życia do młodej śpiewaczki japońskiej 
znajduje podnietę twórczą do napisania 
najlepszej swej opery. Kompozytor stwo, 
rzyl wielkie dzieło muzyczne, ale nie zdo, 
lał zdobyć serca młodej śpiewaczki, zas 
kochanej w młodym kapelmistrzu. Film 
wyreżyserowano z kulturą i dano akto-, 
rom możność wygrania się. Kompozyto, 
rem był znakomity tragik Bassermann* 
kapelmistrzem — przystojny, udo dzień) 
czy Hans Jaray; śpiewaczką japońską 
oryginalna i ładnie śpiewająca, ale nie, 
ładna Michiko Meinl.

W nadprogramie — interesujący ty, 
godnik PAT-a. (Sza)

Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla film 
p. t. „Poszukiwaczki złota“. Właściwy 
tytuł angielski brzmi nie „Poszukiwaczki 
złota“, ale „Kopaczki złota“. Jest to film 
amerykański o girls‘ach, którego naj-. 
większym walorem jest przebogata, bar, 
dzo pomysłowa, pełna świetnych efektów 
feeryjnych rewja. Wśród wykonawców 
na czoło wysuwa się Joan Blomdel. (Sza)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 9. 12. 135 r.

Belg ja

Dewizy
trans.
89.35

sprzed.
89.53

kup.
89.17

Berlin 213.45 213.98 212.92
Holandja 359.40 360.12 358.68
•Kopenhaga 116.75 117.04 116.46
Londyn 26.14 26.21 26.07
Nowy Jork kabel 5.30 5^5i 5.317/8• 5.293/8
Oslo 131.25 101.98 100.02
■Paryż 35.00% 36.07% 34.93%
Praga 21.95 21.99 21.91
■Sztokholm 134.85 135.18 134.52
Szwajicarja 172.00 1712.34 171.66

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

3% poż. ¡budo wlana . B , fi a ■ • 40,=a
5% poż. konwers. . , . « fi s fi • 64.25
4% poż. preanj. doi. « ■ ■ a a B . 52.75
7% poż. ßtafoiliz. . s « s B a a • 63.—,

w drobnych . ■ e « fi a s • 63.75
Tendencja niejednolita.

Akcje w zlocie:
Bank Polski . ■ « B E a a a • « 95.75
Lilpop . . a a a a s s « a fi • 7=
Ostrowiec . 8 a a a a fi a B . • 19.25
Starachowice . a . a a E s fi fi 3125

Tendencja słabsza.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

| OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i Ł d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

11. KUPNA 23. ROZMAITE Krawcowa
domowa dobrem szyciem. Pos2* 
kuje posady. Oferty Kurjer W 
znański zdr 75 35318 ffli to zepsute filtry orsanlzmu

Zioła Magistra Wolskiego ze znak. ochr. „Urosa", zawierające 
rzadką roślinę indyjską O.rtosiphoniae o własnościach moczopęd
nych i dezynfekcyjnych, pobudzają nerki do prawidłowego działa
nia. Stosują się przy cierpieniach nerek, miedniczek nerkowych, 
pęcherza i wszelkich dolegliwościach dróg moczowych. Do naby
cia w aptekach i składach apt. Wytwórnia Warszawa, Złota 14, 
m. 1. nr 16 381

7. SPRZEDAŻE

Skład bławatów
zaprowad&jny w dobrej okolicy 
»przedam z towarem lub bez. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 75 162
Nieruchomość

składająca sie 2 domów mieszkal
nych. dochód 4 IGO zł rocznie do
brej okolicy (przed Sołaczem) 
korzystnie sprzedam za gotówkę. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 74 884

Lalki
Zabawki, Gry towarzyskie 
Wielki wybór, ceny niskie. 
Peruczki, Naprawa lalek
Muszyński 27 Grudnia

ng 17 058
Futro

męskie, nowe, eleganckie, Alka i 
foka okazyjnie sprzedam. Adres 
Kurjer Pozn. dg 5130

Radjo
czterolampowe tanio. Polna 20 
m. 10. zdg 75 054

Skład
kolonjalno - spożywczy, dobrze 
zaprowadzony w Starogardzie, 
(Pom.) z towarem i urządzeniem 
korzystnie na »przedaż »powodu 
choroby. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 75 133

Praktyczne 
Podarki Gwiazdkowe 
Swetry, niedźwiadki, 
garnitury ślizgakowe, 
pończochy, rękawiczki,

bieiiznę
damska, męską, dziecięca

parasole — torebki
poleca tanio

L. Szłapczyński
Poznań, Stary Rynek 89. 

dr 5169
Choinki

większa ilość nadejdzie wto
rek, środę. — Zgłoszenia na 
dworcu. zdr 75 278

ZM
Tokarnia

nowsza, dobra, poszukiwana oka
zyjnie, oferty fotografia ..Pro- 
pag“, Lwów, Chorążczyzny 18 — 
sub „trzymetrowa“ ng 19 201

Samochód
otwarty lub cabriolet. tylko w 
bardzo dobrym stanie kupię lub 
zamienię na limuzynę w stanie 
pierwszorzędnym. Szczegółowe 
oferty Kurjer Pozn. zdg 73 933

Marki niemieckie
w notach i srebrze kupię. Ofertś 
z podaniem kursu do Kurjera 
Poznańskiego zdg 75128

21. LICYTACJE

Lokal Licytacji
Rynek 46/47 sprzedaje stale 
wszelkie urządzenia domowe.

Pg B 934-49.94
1

Futra
Tadeusz Olszyński

mistrz kuśnierski, Poznań, Mar
cina 58, poleca futra najnow
szych modeli. Wykonuje wszel
kie prace kuśnierskie. Asygnaty 
„Kredyt“. Pr 6 722-48,98

26. SZUKA POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.
1 Poszukuję

Posady za kaucją do składu ko- lcjnjalnego. /Ob — • -
zdg 75 004 ferty Kurjer Poizn.

Elektromonter
naprawia wszelkie urządzenia 
świetlne, buduje telefony i aku
mulatory, szuka posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 73 924

Wychowawczyni
pielęgniarka

dłuższą praktyka poszukuje P* 
sady do niemowlęcia lup sia 
szych dzieci. Miejscowość o«, 
jętna. Oferty Kurjer Poznana

zdg 74 249

Dziewczyna
z prowincji gotowaniem i 
mocy w »kładzie 
sady od 15. 12. lub 1. 1- ¿»erty 
Kurjer Poznański zdg 7o ww

00-

a28. ROZRYWKA

Nadja
Idyliczne pieśni — przemrła w 
zyka — nastrojowy rytm t

Kinoteatr „Sfinks
zdg 75 095

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop

Pnonnłoio na mieB’nc grudzień 1935 roku za oba wydania razem w Poananiu I rzeupiata w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
-----------------------------domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,14. kwartalnie zł 12,40 pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zł 9,50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia 25 *r- na stronie 4-łamoweJ“ przy końcu teks'u 
drnriefJu,uS ,6° «r’.»a »Ironie czwartej (lub piątej) 100 gr. na. stronie -i- +. drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potoczneini 209 gwvż\i* oS cteewvdanfa0Dornflna, skomPKkowańePor£z z ŹasTrzeżeni^ miejsca 20% 

wyzKi. og. oszenia ao wydania porannego przyjmujemy do godz 18 30 w nagłych wyp^ukacn 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczorneo-nt Hrnhrio“ hA « ii in wdni orzedśw.a- 
teczne .do god,z. 1/1.00, większe dłużej wedługS2?’iHdISblle > g‘ • ?’ Y 100 słóww tem 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr* k^żde^lize^kfwTlTgr r&cę mic^y 
zestawem a wysokosc.ą ogłoszema, powstałe wskutek matiyc.. wydawnictwo nie odpowiada,

od

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą łZvUr^uDT«nvi* i9*g-łtmę5iaitti materiał poświęcony danej uroczystości, tylko 14-76, 35-24 i 40-72. p K. O. PozJnań nr. 200 149
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